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W iadom ości zagran iczne.

— P a ryż  8 Czerwca. —
Rada miejska Paryża zgromadziła się w tych 

dn iach , dla zatwierdzenia funduszu potrzebne
go do w ydaw ania  kartek na culeb na drugą 
po łow ę czerw ca , odroczyła jednak  sw e posta
now ienie  do 12 b. m., spodziewając s ię ,  żc 
do tego dnia pan A rago ,  jako sprawozdawca 
w łaściw ej komisyi,  wykończy sprawozdanie 
nad projektem do p r a w a , mającym upoważ
n ić 'm ias to  Paryż do zaciągnięcia 25,000,OOUfr. 
pożyczki i komisya udzieli za twierdzenie. J e 
żeli to nie nas tąpi,  podobno rada municypal
na będzie musiała od 15 czerw ca zawiesić ro
zdawanie bo n ó w  chlebowych.

Trzcd kilku dniami rozeszła się także wieść 
że brabia M onlem olin .  Cabrera i wielu innych 
karlistowskich je n e ra łó w ,  poprzebierani przy
byli z Londynu do Paryża i uki yli się u swych 
stronników  legiiymicznych, oczekując chwili 
sposobnćj dla przedarcia się do Hiszpanii. 
W skutek tego na przedm ieściuSt.  Germain, w  
dziesięciu najznakomitszych pałacach prywa
tnych odbyto ścisłe rewizye od piwnic aż ,do 
strychu nikogo jednak  nie znaleziono.

M owiteur de t A rm ee  ogłasza list napisa
ny przez jenerała T re z e l , do jenera łów  kom en
dantów dywizyi wojskowych

K aw aler  R uffo ,  m inister Beja tune tańsk ie-  
g o ,  przybył z sw ą rodziną do Marsylii.

F regata t*oursuivanie , która się w łaśnie u- 
daje do O T a h e i u  wiezie królowej P o m a r e  
wielkie podarunki od króla F rancuzów .

Czytamy w  i(o n s tilu tio n n e lłu : Marszałek 
Bugpiiud przed swym odjazdem z Bugia w  o- 
becności blisko stu oficerów oświadczył, 
że już tam więcej nie wróci.  W i a d o 
mość ta we wszystkich klasach ludności ró 

w n ie  jak  w  arm ii,  bardzo przykre wrażenie 
u c z y n i ła , a naw e t  ludzi uchodzących za nie
przyjaciół marszałka w iaaom ość  la smutnie 
dotknęła’. P om im o gotowych frazesów jak  to: 
Nikt nie je s t  koniecznym. F rancya boga ta je s t  
w  je n e ra łó w  i t. p., bądz'my p rzekonanem i,że  
inarszałek Bugeaud lak ła tw o  nie będzie mógł 
byc zastąpionym C onstitutionneł tćm sta ra  
-«ę dow ieść  swćj myśli,  iż marszałek Bugeaud 
sw ą  osobą niezm ieiny w pływ  na a rab ó w  wy
w iera ł.

B u -M a za  wczoraj zna jdow ał się na posie
dzeniu izby deputowanych w  czasie rozpraw  
nad k redytam i,  towarzyszył m u jego tłumacz 
kapitan Richard.

Rząd wzmocni o cztery okręty naszą stacyę 
m orską w  O p o r to ,  dow ództw o  ich obejmie 
kontr adm irał i połączą się z dywizyą angielską 
by oblegać O porto .

W ieść chodziła w czora j ,  że ju n ta  O porto  
poddała sie po o trzym aniu  u ltim atum  podpi
sanego pi zez pełnom ocników trzech m ocarstw  
in te rw en iu jących .  W  istocie bardzo ważne 
w iadom ości z Portugalii  rząd  o trzym ał,  zdaje 
się przecież , że te ograniczają się na w iado
mości , że układy dyplomatyczne już  się zbli
żają do końca i w różą  ja k  najpomyślniejszy 
skutek .

Czytamy w  G azette  de M i d i : Nie ulega 
w ą tp l iw o śc i ,  że matka królowćj Izabelli zatrzy
mując się w  Rzymie s tarać się będzie o r o z w a 
żanie m ałżeństw a swćj có rk i ,  k tóre  już  tyle 
razy opłakać mnsiała. Ojciec Święty już  d o -  
dobno odebra ł  żądanie rozw odu  ze strony in
fanta don Francisco. W edług  je d n y ch ,  żąda
nie to je s t  ug run tow ane  r.a po w o d ach  medy
cznych, w ed iug  drugich na b rak u  sw obody  
moralnej obu  m a łżo n k ó w ,  gdy ślub z sobą 
zaw ierali .  (Już  w róc iła  do Paryża).
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— D n ia  10 Czerwca.
W  dniu 6 lub 7 spodziewano się w  T u -  

lonie Maryi Krystyny z pow rotem  z Rzymu. 
Zdaje s ię ,  że w róci  w pros t  do P a ry ż a ,p o n ie 
w aż  położenie rzeczy w  Hiszpan.i nie pozw a
la jej udać się do lego kraju.

Z apew nia ją ,  żeb ey tu n e tań sk i  objawił chęć 
oddania pod sąd polubowny Austryi kwestyę 
rozgraniczenia pomięazy sw ą  posiadłością a tu 
reckim paszalikiem.

Czytamy w  Courier fr a n ę a is :  Xiążę Bro- 
glie jedzie do L o n d y n u : stanowczo odm awia 
sukcesyi po panu de St. Aulaire . Na próżno 
od trzech miesięcy proszono g o , pieszczono, 
podchlebiano m u ;  pozostał głuchym na wszyst
k ie p rośby , na wszystkie zachęty. Możemy 
n a w e t  zapew nić  , że pew na osoba wysoko sto
ją c a ,  której prośbie nic się nie o p rz e ,  nie 
zdołała przekonać x ięcia , który był n iew zru
szonym ; w  sobotę zeszłą miało miejsce osta t
nie us i łow an ie ;  zna jdow ał się tam pan Guizot 
a z nim ludzie najzdolniejsi, działać na umysł 
p ana  B ro g l ie , ale xiążę nie ustąpił.

W czorajszy M oniieur  donos i:  „ W  depe
szach z Lizbony z 2 b. m. czy tam y, iż rząd 
tam tejszy , otrzymał w iad o m o ść ,  że h rab ia d as  
Antas z 2 ,00u do 3,000 ludzi został wzięty do 
n iewoli i że wszystka w łasność jun ty  wpadła 
w  ręce eskadry blokującćj Oporto . Journa l 
des D ebałs  wyjmuje z Toulonnais  następną 
w iad o m o ść :  „Zdaje się rzeczą n iezaw odną , że 
xiąże Joinville otrzymał rozkaz wysłać dw a lub 
trzy okręty swćj eskadry na brzegi portugal
skie.

W  Nantes o trzym ano listy z C h in ,w e d łu g  
których kilku kapitanów  ok rę tów  francuzkich, 
angielskich i amerykańskich miało posłucha
n ie  u cesarza japońskiego. Prosili o m ,  by o- 
tw orzy ł sw e  porty dla handlu z ich narodami. 
Nie w iadom o jaką  odpowiedź dał im cesarz.

— D nia  8 Czerwca. —
Je n e ra ł  L am oric ie re  ma ju tro  pierwszy głos 

zabrać. Od ju t r a  więc dopiero  rozpraw y nad 
za jęc iem , zarządem i kolonizacyą A lg ie ry iroz
poczną się rzeczywiście. Pan D esjober tby ł  za
wsze i je s t  dotąd o twartym i systematycznym 
przeciw nik iem  Algieryi; opinia jego zbyt jes t  
znaną u p rzedn io ,  zbyt s t ro n n ą ,  aby m ow a 
k tó rą  dziś pow iedzia ł uważnie była słuchaną 
i efekt sp raw iła  na umyśle zgromadzenie.. Ale 
dzień  ten z ły m , opłakanym był dla gabinetu  
w  osobie ministra wojny. Lepsząby dla n ie
go była jeszcze druga b i tw a  podM akta .  Nikt- 
„ y  za is te ,  słysząc go na m ó w n ic y ,  a n iew ie-  
dząc że to jes t  j e n e ra ł  T reze l ,  niedomyśliłsię, 
że m ów ca tak się wyrażający, jąkający s łow a 
bez  zw iązk u ,  je s t  stary i dzielny żo łn ierz ,  o- 
kryty ran a m i,  m inister królewski. Zadnćj po
wagi w m o w ie ,  żadnej sprężystości w  brzm ie
n iu  g łosu!  Żadnej nie ma w znios łości ,  żadne
go zw iązku w myślach, ani dźw ięku' żadnego 
coby przekonanie w skazyw ał!  Szczegóły b iu 
r o w e ,  porządek d robnostkow y i podrzędny! 
Za p ra w d ę ,  marszałek Soult nie je s t  wielkim

m ó w c ą ;  ale jakaż przepaść między xięciem 
Dalmacyi na trybunie a jenerałem  T re z e l! W e
dług tego ostatniego wszystko idzie wybornie, 
doskonale ,  w  Afryce panuje porządek w zoro
w y ;  wszystkie targi tam zawierane są przy
k ładne i prawe. Marszałek Bugeaud wyko
nywał tylko zawsze z najwyższą punk tua lno
ścią przesłane sobie inslrukcye. Mamy a rm a
ty ,  b r o ń ,  p roch; jesteśmy gotowi na wszelki 
p rzypadek; nic nam już  nie brakuje oprócz 
ż y w n o śc i , którą jeszcze trzeba sprow adzać z 
zew nątrz  po siedemnastu latach zajęcia. To 
też minister wojny ani chce słuchać o wcie
leniu Algieryi do F ra n c y i ,  o assymilowaniu 
jćj do Korsyki lub A lzacyi, o podziale jej na 
d epa r tam en ta ,  okręgi i gminy. Myśl tę u w a 
ża za faLzywą , niepraktyczną. Wszystko cze
go dotąd p róbow ano  tak doskonale się udało! 
To też gab inet,  m inistrowie n ie ch c ą te g o  cze
go my chcem y; tego co zupełnie prawie przyj
muje  je n e ra ł  Lam oric iere , tego czego się do
maga obecnie znaczniejsza większość osadni
k ó w  w  Afryce; niecbce ażeby Francuzi osie
dli w  Algieryi używali tych samych instytucyi, 
tych samych p r a w ,  tych samych rękojm ij,  ja k 
by nie emigrowali.  Tego to or. niechce. Ale 
czegóż więc p rag n ie ?  Czyż chce u trzymania 
tego co je s t  z panem czy bez pana Bugeaud? 
Czy chce odrębnego ministerstwa ? Może w o 
li zaprowadzić w ic e -k ió le s tw o ?  Gzy przeciw 
nym jest rozdziałowi pomiędzy dziewięć w y
działów ministeryalnych różnych gałęzi służby, 
jakeśm y się tego ciągle domagali ? Czegóż chce 
nareszc ie?  Niech p o w ie ,  żebyśmy wiedzieli 
przecie czego się trzymać Nadeszła dla ga
binetu  sposobność rozproszenia wszelkiej w 
tym względzie niepewności,  określenia śwćj 
myśli i wyłożenia ich. Tego obowiązki 
wszakże niechaj siv jenera ł  Trezel nie podej
m u je ,  lecz pan Guizot lub pan D ucbale l dłu- 
żćj z tern ociągać się nie mogą Trzeba n a 
reszcie powiedzieć co gabinet myśli zrobić z 
A lg ie ry ą !

—  Londyn  8 Czerwca. —
Jej K rólewska Wysokość Xiężna K en t  wczo

raj z W oolwich odpłynęła do O stendy.
Xiążę Oskar pow róc ił  wczoraj do P o r t s -  

mouth  i dziś zajmuje się oglądaniem tam ecz
nych a r se n a łó w ,  w arsz ta tó w ,  etc.

Na wczorajszych rozpraw ach  p a r la m en tu ,  
zajmowano się znow u kwestyą portugalską. W  
o b u  izbach in terpelow ano z tego pow odu  m i
nistrów . W  izbie wyższej lo id  E llenborough  
m ów ił  o depeszy, k tó r a ,  w edle  francuzkich 
dz ienn ików , miała być posłaną dox ięc ia  Jo in -  
yill le,  by ten z sw ą eskadrą  odpłynął do b rze
gów  portugalskich. H rab ia  pyta ł,  czy xiążę 
ten jako  najstarszy oficer co do rangi otrzym a 
dow ództw o  nad połączoną flotą m ocars tw  in
te rw e n iu jąc y ch ,  jak  to ma zwykle miejsce przy 
skom binowanychdziałąniach. M argrab ia  Lans- 
d o w n e  odpow iedz ia ł ,  że w ie tylko o wysła
niu  ok rę tów  francuzkich,  ale nie wie kto nie
mi dow odzić będzie. W  izbie niższćj o toż 
sam o pytał lord R entinck, ale o trzym ał odpo
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wiedź od lorda John  R u s se l , t e  nie robiono 
wcale żadnego układu , by połączoną flotą rzą
dził jeden d o w ó d z c a , owszem posłano rozkaz 
adm irałow i P a rk e r ,  by nie obejm ow ał dow ódz
tw a ani nad francuzką ani nad hiszpańską flo
t ą ,  jakkolwiek nieulega w ątp l iw ości ,  t e  t lo -  
wódzcy obu  tych flot wypytują go nie raz o 
radę- Co do xięcia Joinville nie potrzebuje 
opow iadać;  wątpi jednak ,  by xiążę popłynął 
do brzegów portugalskich. —Resztę posiedze
nia zajęły ro zp raw y ,  nie mające ogólnego in
teresu . Nie potrzebne rozprawy wywołał pan 
Sponer  w  celu obrony honoru niedawnego 
małego gubernatora kraju Vandiem en, który 
otrzymał dyinisyę od admiralicyi w  skutek nie
m oralnego postępowania .

Z Dublina donoszą,  że na miejsce 0 ’Con- 
nela obrany został alderman tego m i a s t a ,  pan
L o u g h lin ,  jeden z najlepszych przyjaciół zm ar
łego agitatora.

— M adryt  5 Czerwca. —
W  dniu  2 b. m. Mre Brunelli był przyj

m ow anym  przez k ró low ę ,  ale go nie przed
staw ia ł  jak  innych dyplomatów minister spraw  
zagranicznych. Mial on królowćj wręczyć list 
papieża. M ów ią ,  że dzisiaj Mre Brunelli u- 
daje się do P a rd o ,  by krolowi złożyć swe u- 
szanow anie.

K ró low a trzem aktorom dała krzyż K a ro 
la Ulgo a gab inetow em u sekretarzowi de la 
Vega wielki krzyż Izabelli katolickiej.

W  układzie zawartym  pomiędzy ministrem 
sp raw  zagranicznych a hrabią T hom ar zastrze
żo n o ,  że Portugalia  ponosić będzie przewyż- 
k ę  kosz tów , jakie marsz armii posiłkowej (ejer- 
cito espańol de dona M aria de la Gloria) wy
woła.

E5©a:-e?K,3C<»ści.

Są ślady, że i on należał do liczby wierzycieli kró 
lew skich ,  a jako Hetman i Marszałek W ie lk i, do
syć miał w p ły w u ,  żeby pałac zajął na siebie, je
żeli chciał tego. Może te piękne gmachy, z ogro
dem i zwierzyńcem podobały się drogie) jego M a
ry  sieczce , która wśród nich szczęśliwą młodość 
spędziła pod okiem Maryi Luawiki. Bądź co bądź- 
a to p ew n a ,  że dla żony ty lko, szybko robił So
bieski postępy na dworze i ró s ł  w znaczeniu, 
ze tylko przesuwał się po niższych urzędach, że 
by najwyższych dostąpić godności. Może takim 
sposobem, przez przychylność dla siebie Maryi L u
dwiki i pa łac  Kazimirowski zagarnął tytułem ja_ 
kiegoś d łu g u ,  wyposażenia, wdzięczności. Są zda
je się pew ne  poszlaki,  że  Sobieski tu mieszkał 
przez cały czas bezkrólewia po Janie Kazimierzu, 
że tutaj żona jego, chytra francuska, kmiła in 
trygi z biskupem Bezieres i targowała się z hrabią  
Chayaignac, posłem xięcia i\.arola Lotai yngskiego. 
Dwór liczn- : " " . . .  , - , „y i świetny, jaki utrzymy■ »tedy So-

K R O N IK A  PAŁACU K AZIM 1ROW SKIEGO.

(C iąg  d a l sz y . )
W  r. 1G67, na gruncie pałacowym stanął za 

staraniem Maryi Ludwiki kościół Panien Wizytek, 
drewniany z początku. Jakby  spełniwszy ślub u- 
czymony, niedługo potem umarła królowa. Naj
więcej ona lubiła pałac Kazimierowski, najchętniej 
W nim pi zesiadywała z ukochaną Darkenówną swo
ją  > już te raz ,  po śmierci Zamojskiego, panią  So- 
bieską 1 Hetmanową Wielką Koronną. Stroskany 
Śmiercią zony, bez które; nic nie znaczył na świę
cie , i wreszcie kłopotami r z ą d u ,  z łoży ł h c r ło Ja n  
Kazimierz, a pałac jego n a Krakowskie'm Przed
mieściu, lbbo  r. wciągnięty został do massy dóbr 
przeznaczonyc 1 na zaspokojenie długów królew
skich- Jeszcze za swojego panowania ustanowił 
Jan  Kazunieiz kommissyę do zaspokojenia i zap ła 
cenia długów braci: W ład ys ław a  IV . i Karola 
Ferdynanda biskupa i swoich, ho po braciach bra ł  
spuściznę, ale kormnissya zeszła na niczemj teraz 
ją  więc w bezkrólewiu odnowiono.

Jakim sposobem, tego w żaden sposób obja- 
nić nie możemy, ^ale Hetman Sobieski zajął nie- 

ł u g o  pałac Kazimirowski i w nim przemieszkiwał.
d

bies k i , chcąc zaimponować t łum om , ho myślał 
już podobno wtedy o koronie, — przewyższał bla
skiem swoim dwory panujących x iążą t ,  k tórych 
tak pełno było w Niemczech, o granicę Polski.

W  czasie burzliwego panowania Korybuta, Het
man W . Kor. przesiadywał wciąż w pałacu Ka- 
zi.mrowsknn, ,akby dzierżawca' jaki. Nie miał 
swojego dw orca , zajmował w ięc królewskie mie
szkanie. Tak może chciał przyzwyczajać się do 
korony i z sobą oswoić naród. Domek jego szczu
p ły ,  drewniany, na miodowej dzisiaj ulicy, w k tó 
rym mieszkał jeszcze niedawno (7 ) już nic w y s ta r 
czał. W  pałacu więc Kazimirowskim k n u ły  się 
znowu intryg, co tak nieszczęśliwie w sław iły  r ząd y  
Michała Korybuta Wiśniowieckicgo. T u ,  do p a ł a 
cu Kazimirowskiego , jeździ! Nuncyusz Papiezki, 
Buonyisi. Potem, kiedy po zwycięztwie Chocim - 
skim i śmierci M icha ła , powrócił Sobieski % pola 
bojów do W arszawy, ztąd znow u, to jest z p a ła 
cu Kazimirowskiego kierował poruszeniami stron
nictw, a myślał o sobie. Tutaj naradzał się z F o r -  
b inem , posłem Ludwika X IV., tutaj odbiera ł r a -  
porta. I  kiedy nareszcie by ł  tak szczęśliwy, że 
dopiął celu zabiegów tylo-letnich , kiedy go Paco- 
wie z L tw ą  za piana uznali , a biskup Krakowski 
T rzeb ick i,  królem i W. xięcienr og łos ił ,  po od
śpiewaniu TeD eum  u S. J a n a ,  powinszowania po
słów  zagranicznych i odwiedzeniu królowej w d o
wy, Eltonory, jechał tutaj , do pałacu Kazimirow
skiego, w karecie, a z nim Nuncyusz Buonyisi, 
biskup F o rb in , poseł francuz. Trzebicki K rakow 
ski,  Wierzbówski Poznański, Biskupi. Poprzedza
ła  go 1 jechała z ty łu  niezmierna moc żołnierstwa, 
towarzysząca byłemu Hetmanowi i cała szlacht,  
l itewska i koronna. (8) S tanął ca ły  ten orszał- 
przed Kazimirowskim pa łac em , a S o b i e s k i  szedł 
na schody, przywitać swoją Marysieńkę, już Kró
low ą Polską i W. X ię in ą  Litewską.

W  czasie w o jen , to ościennych , to domowych, 
jeszcze za panowania K orybu ta , koinmissya 1 wi 
dacyjna wyznaczona do spisania długów  rac 
W ład ys ław a  IV., Jana K a z im ie r z a  1 Karola l e r -  
dy na n d a ,  już to drugi r a z  me wzięła żadnego skut
ku. Odnowił ją  Więc r . z  jeszcze a trzeci z kolei, 
Sobieski w r. 1676 . W  sprawozdaniu przed Sta
nami, kommissya , pałac Kazim.erowski policzony

(7 ) Dzisiaj mieści się tam Litografja i drukania 
Hirszla.

(8) B uonyisi, w  Z b io rze  p am ię tn ik ó w  IV. 342.
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do massy, ostacowała na 400,000 złp . (9) ale w 
i w a  lata petem , kiedy już kończyła swoją pracy 
w 1678 r. zniżyła ceny do 300,000, zwracając na 
to uw agę ,  że pałac znacznie by ł już zrujnowany, 
(10 )  Przyznać musimy, że to bardzo p rędk o ,  po 
wymurowaniu n— ego gmachu ar skutku pożaru 
r  1660. W  lat 18 pałac już b y ł  popsuty 1 po- 
trzenow ał nowćj naprawy, tak że aż jego cenę 
sracunkową zmniejszać musiano. Wartość więc 
jego nrurów musiała przenosić summę 400,000 złp. 
w  1660. I  zapewne przechodziła ; bo właściciel 
pałacu  miał przy te/n obszerny ogród i zwierzy
n ie c ,  miał place ogromne od dzisie,szych Dynas- 
gów aż do kościoła Wizytkowskiego. Wyznaczyła 
wtenczac kon.missya likwidacyjna 6000 z łp .  rocz
nie na utrzymanie pałacu. (11). Ale gay przyszło 
do rozdziału d ługów , zdoje się że nikt z wierzy
cieli gmachów Kazimierow.* kich nawet w cenie 
300,000 przyjąć nie ch c ia ł ,  chociaż to hyło za 
bezcen praw-e. Zi by za sam plac ty lko , podz e- 
liwszy go na cząstki i cząstki rozprzedawszy, już-  
by  się ^obrała summa, pokrywająca wartość sza 
cunkową pałacu. Ale nikt nie chci.ił koło tego 
starań rozj oczy nać , zabiegów robić. Gmachy szko-

(g; Księga ArcUwum Głównego XVII.  4gg 
Lustracya.

(10) L ustracjo  lamże—księga X V II  [5 l 53- 
ClŁ> Tamże 5. i 4o.

da było  opuścić, a utrzymanie ich kosztowało: r. - 
byw ra  z trudnością m ;cbv dost»ł kupra na pa
łac. A potćm by ła  to rzecz delikatna, zajmować 
, .a iac ,  gdzie mieszkał ciągle Hetman, a teraz król 
ł l la i .  Wszystkie te uwagi oświeciły wzajemne po
łożenie wierzycieli. I  stało się ta k ,  że Sob^ski za
j ą ł  gmachy Kazimirowskie na własność pryw atną 
swojej rodziny , w cenie 300,000. Pałac jednak 
przez to me zmienił swojego nazwiska. [D. c. n.j

PRZYJECHALI 0 0  K R A K O W A .

O d  d n ia  23 do d n ia  24 C zerw ca.

de Contacuzene Leon zdążę , Skralia Eliasz ob., 
Russkuł A n n a ,  Darowski Mieczysław oh., K as- 
przykiewicz Antoni,  Haass J a k ó b ,  Rebel Jan , 
Dąhski Mikołaj oh., z G alicyi; — Cywiński Zyg
munt oh., Piątkowska Emilia ob., Skradzki Kaje
tan ob., Lgocki Ludwik , Straszewski Józef ob., 
Kossowski H en ry k ,  z Polsk i;  — Lubaczewaki A l
fred , Sułkowska Marva zięzna ,  Hamburger K rzy-  
s tof,  Jastrzębski Józef ob., Jastrzębski Stanisław 
oh., Sonnenfeld Józe f ,  z Pruss.

W y je c h a l i  1 K ra k o w a .
Sapieciia Adam hr.,  Gei.ersich E d m u n d , do 

G a l ic j i ;  — Zabie ł ło  Henryk hr., Strzyżewska ob., 
do Polski; — Wieht Adolf, W odzickiHenryk hr., 
do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.

N ro  4 ,309
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIA Ł SPRAW  WEWNĘTRZNYCH I P 0 LICY1

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Na mocy rozpori.<,dzenia C. K. Rady Admi

nistracyjnej z dnia 10 b, m. do N r.  2800 z a 
padłej,  podaje do wiadomości, iż w Biórach 
C. K Wydziału odbędzie iię publiczu;. tu mi
nus licytacya przez  sekretne deUaracye Da rę 
ce Przewodniczącego do dnia 30  b. m godzi
ny 1 z  południa akładać się m a jąc e , na dosta
w ę  effeklów obiorczych dla 14 W eteranów po
trzebnych podług wykazów i prób w Biórach 
W ydziału zluźouych , a to od ceny złntycb pol
skich 897 groszy 22. Vadium  złotych polskich 
90  oznacza się które chęć mający podjęcia się 
tej dostawy w Kassie Głównej złoży, która 0- 
debranie ua wierzchu deklaracyi poświadczy.

W zór do Deklaracji.
Stosownie do obwieszczenia C. K. W ydzia

łu Spraw W ewnętrznych i Policyi z dnia 19 
b. m. dc Nr. 4309 ogłoszonego, podejmuję się 
dostawy effektów obiorczych dla 14 W ete ra 
nów za cenę (tu w pisie  lakową) a 10 podług 
warunków odczytani ch » prób okazanych.

Kraków dnia 19 Czerwca 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale S. W .

K. H o s z o w s k i .

K r. 12,187.
CijttattonS 9tnfuntodun&.

£Begcn G rba"ung  cinc§ gemauerten (biocfcm 
gcrufttó an  ber $ ob go rje r dlirajc, ido ber Spatro*
nate S e i t r a g  150 g L  16*/4 S r.

©om inifal S e itrag  . . 119 " 1 0ys „
©cmcinbe „ . . 113 „ 3 3 %  „

unb toegen Slnfdjaffung einer 6
ŁSiener ^entner fdimcren ^ir= 
cfjenglotfe ido ber $ a tro n a td  
S e itrag  . . . . . . .  520  ftl. —  - -

Sum m t 901 /v.. 1 
unb ba§ jo  crlcgcnbe Yadium  9 0  g l .  G. 2Jt. bc= 
tra g t er iDirb bon <3eitc be§ B o c h n ia , f .  f .  ^ rc i§ ; 
amte§ eine S ijita tio n  am  Sten 3 u ty  b. 3 - h  bcr 
spobgorjer 9Jtagiftrat§ ^ a n jle i  SB. 9Jt. um  9  Hljr 
abgcljalten toerben.

3n8bcfonbere locrbcn bie <£>erren S pchu an tcn  
unb Unternet)muug§lujfigen tyicbon mit bem S8ei= 
fa^e ńerftanbiget, baji oie tocitcm Si.jitariotrS S3e= 
btngnifje am gebadjten gijitationd 2 ag c  befannt 
gegeben toerben.

f. !. $ o iije i ©ireftion. 
óbrafau am 22ten 3 ttntj 1847.

K r o e b „  f .  f .  $ o I . © r.

Za Referendarza Rajski.


